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Rok 2 


Ža wiersz milimetrowy przed 
50 groszy, w tekście 35 greszy. 
za tekstem 25 groszy. Ogłoszo” 


nia tabełaryczne 50 proes, a świę” 


teczne 25 proc. drożej. Drobne 
ogłoczonia po 5 — 10 grószy za 
wyraz. Nójroniej | uł. 


Na sezen zimowy. 
: St.EDUSZA 


„M. 212. 


Sosnowiec, wtorek 13 września 1927 roku. 


„ Wydawca: Kelana Siensioraka.—Rać. odp.: Wiktor Monsiorski. 


Mujtuńsze źródło zakupu. | 


SKLEP GALĄANTERYJNY 
Sosnowiec, hale Rozweju 


Swetry, trykotaże, bielizna damska, męska i dziecięca, kape- 
lusze męskie, krawaty, rękawiczki itp., oraz fartuchy alpagowe. 


Przy większych zakupach udziela się kredytu. 


Krociowe 


oszustwa 


'na szkodę skarbu państwa. 


WARSZAWA, 12.9 Wła- 
dze celne niedawno natra- 
fiły na trop wielkiej afery, 
zorganizowanej przez ajen- 
tów niemieckich, a pole- 
gającej na sprowadzaniu 
do Polski mnóstwa roz- 
maitych towarów pocho- 
dzących w rzeczywistości 
z Niemiec, ale wcbec ist- 
„niejącej wojny celnej zao- 
patrywanych w fałszywe 
etykiety francuskie i au- 
strjackie. Afera obliczona 
była na oszukanie skarbu 
drogą uzyskiwania uprzy- 
wilejowanych -stawek cel- 
nych. . Celem zdemasko- 


wania bandy aferzystów 
sprawę powierzono obok 
władz celnych takźe i wła- 
dzom policyjno - śledczym. 

W związku z prowadzo- 
nem w tym kierunku do- 
chodzeniem dokonano w 
Warszawie całego szeregu 
rewizyj, które wykryły 
znaczne ilości towarów 
niemieckich, przemyconych 
pod etykietami francuskie- 
mi i austrjackiemi. Jak 
dotą”, wartość tych towa- 
rów sięga kilkudziesięciu 
tysięcy dolarów. Dalsza 


„akcja śledcza trwa. 


Kiedy zakończy się sesja Ligi 


GENEWA, 12.9 Wczoraj- 
szem popołudniowem po- 
siedzeniem zamknięto ple- 
narne debaty rady ligi na- 
rodów, które wypełniły ca- 
ły tydzień obenej sesji. 
Począwszy od poniedział- 
ku, rozpoczęły się prace 
komisyj, które 15 b. m. 
przerwie posiedzenie ple- 


narne dla dokonania wy- 
boru nowych członków 
Rady. Przed końcem o- 
becnej sesji zbierze się 
plenum rady ligi dla za- 
poznania się z pracami ko- 
misyj. Zakończenia ebec- 
nej sesji nie należy ocze- 
kiwać przed 26 b. m. 


roza 2 TETRA 


posiedzenie konwentu senjorów. 


WARSZAWA, 12. 9. Ju- 
*-tre o gedz. 6 pop. odbę- 
dzie się pod przewodnic- 
twem marszałka Rataja 
posiedzenie konwentu sen- 


jorów. Na posiedzeniu 
tem będeie ustalony porzą- 
dek obrad nadchodzącej 
sesji sejmewej. 


araram ansaa anae r 


Przew prewlekaniu rokowań 2 Polską. 


Trzeźwy głos organu niemieckich kół przemysłowych. 


BERLIN, 12.9. W związ- 
+ ku z ryshłym powrotem 
posła Rauschera do War- 
szawy, "Bórsenkurier”, or- 
gan republikańskich kół 
przemysłowych Niemiec, 
zastanawia się nad kwe- 
stją podjęcia rokewen han- 
dlowych _ palsko - niemiec" 
kich, które wobec korzyst- 
nego stanu pertraktacji w 
sprawie osiedlenia, powinny 
być, zdaniem dziennika, 


jaknajrychlej rozpoczęte. 

Dziennik stawia zarzuty 
niemiecko-naredowamu mi 
nistrowi gospodarki, Sshie- 
lemu, który broniąc inte- 
resów agrarjuszy niemie- 
ckich, stawia silny opór 
wszelkim  kencesjom na 
rzecz Polski, bez których, 
zdaniem dziennika, nie mo 
żna myśleć o korzystnym 
wyniku rokowań. 

Dziennik wzywa gabinet 


EXPRES ZAGŁĘ 


DEMOKRATYCZNY ORGAN NIEZALEŻNY 


do powzięcia ostatecznej 


decyzji w tej sprawie, tak 


ważnej dla niemieckich 
kół przemysłowych. 


60 witenów pszenicy 
poszło z dymem. 


TORUŃ, 129. Onegdaj po 
połudoiu w wielkim toruńskim 
młynie parowym wzbuchł po 
żar. Dzięki energicznej pomo” 
cy podoficetskiej szkoły arty 
lerji, pożar udało się zlokali 
zować. Straty dość znahzne, 
sponęło bowiem okoła 60 wa- 
goków pszenicy. 


Samolot na 100 
podróżnych. 


NOWY JORK, 12.9. „New 
York Herald Tribune“ donosi, 
że w miejscowości Garwcod w 
stanie New Jersey buduje się 
od sześciu miesięcy olbrzymi 
samolot 6 12 motorach, mają- 
cych siłę 4800 koni, a mogący 
pomieścić 100 podróżnych. Po- 
mieszczenia dla pasażerów 
znajdują się na dwuch piętrach. 
Rozpięcie skrzydeł wynosi 60 
m. ŚSamolet gotowy będzie z 
wiosną 1928. Do obsługi jego 
będzie użytych 6 ludzi. Buduje 
go inżynier Alfred Lawson. 


Pisma donoszą, Że... 


-— W związku z aferą No- 
waka we Lwewie został za- 
wieszony w urzędowaniu dy- 
rektor rzeźni miej: kiej -- Krzy- 
Ształewicz, oskarzeny o łapow- 
nictwo. 


— W Krakowie bawi wy- 
cieczka uczestników międzyna: 
redewej konferencji chemików 
w liczbie 100 osób. 

— Pożar magazynów w Kra: 
kowie powstał wskutek pod- 
palenia. 

-- Eugenjusz Czen, b. mini- 
ster spraw zagranicznych rządu 
hanksuckiege, przybył do Me- 
skwy i edbył kenferencję z Czi- 
czerinem o obecnej sytuacji w 
Chinach. 


— W Pendiabie trwają w 
dalszym ciągu rozruchy na tle 
religijnem pomiędzy ludnością 
mahemetańską a hinduską, po- 
ciągające za sebą setki ofiar. 


— Kemisja arbitrażewo-po- 
jednawcza pestanowiła odro- 
czyć sprawę zatargu 0 pod: 
wyżkę płac w górnictwie do 
środy, dnia 14 b. m. 


— Minister skarbu zaakcep- 
tewał dalszy kredyt w wyso- 
kości 200.000 zł. na pracę ko- 
misji ankietowej badania kosz: 
tów produkcji za miesiące lipiec, 
sierpień i wrzesień. Całokształt 
prac komisji ma być gotowy 
z końcem roku bieżącego lub 
z początkiem reku przyszłego. 


— „Sunday Chronicie* oąła: 
sza wywiad iz ekscesarzem 
Wilhelmem, który wyraził prze- 
konanie, że nowa wojna świa- 


FALSE: Bedrin, hotel 


towa wybuchnie jeszcze przed 
rokiem 1937. 


— W ramach międzynarodo- 
wego kongresu zoologicznego 
w Budapeszcie wygłosił pref. 
Woronow wykład o swojej 
słynnej metodzie odmładzania. 
Woronow podkreślił, że ope- 
racja, dokonywana przez niego 
na ludziach, powoduje nietylko 
odświeżanie funkcji seksual- 
nych, lecz powoduje zupełne 
duchowe i fizyczne odrodzenie. 


— Na terenie Białorusi so- 
wieckiej zarządzono na zasa 
dzie rozkazu naczelnika wy- 
działu rewolucyjnego mebili- 
zację 5 roczników 1901, 1906, 
1899, 1898 i 1897, 


— Na szlaku Nieszawa — 
Sempolno wykoleił si: na 
skutek usunięcia się toru, po” 
ciąg kolei lokalnej. 7 osób zo- 
stało ciężko rannych. 


Giełda. 
Warszawa, 129. 
Motowania urzędowe: 
Warszawa del. 8.91 
Nowy-jork 8.93 


* Londyn 43.49 


Paryż 35.07'/2 
Wieden. 126.06 
Praga 26.5i 

Wiochy 48.69 
Szwajcarja 172.52 
Holandjs 358.50 
Bol. War. pr. ab. 8.92 


Tendencja: utrzymsna. 
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ARTIE. 
Warszawa 


Bank Handlowy !23:00 

Bank Polski 137.00—136,50 

Bank 7w. S. Z. 85,00 

El. w Dąbrowie 74,00—73,03 

Siła i ówiatło 111 00—4114.00 

Częstociee 1,00 

Michałów 0.6! 

Cukier 4,80 

Węgiel 92,30 

Osrowicckie 97,02—96,00 —97,25 

Parowozy 53,50—56,50 

Pocisk 2,00 

Rudzki 57,00 

Starachowice 63,25—62,50—62,75 

Zieleniewski 19,00 

Żyrardów 17,25—17.45 
Tendencja słubsza. 
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TEENE O Z ORATOR ET TOT ET A 


Mrwawś roda nad brgiem neti Beary 


Parebczak zarąbał siekierą ojca swej ukochanej. 


Młody robotnik ralny we wsi 
Kleczewie bed Łodzią, niejaki 
Andrzej Teske zamordował 
wczorzj w okrutny sposób swe- 
go chlebodawcę gospodarza 
Stanisława Zakrzewskiego, po* 
czem sam popełnił samobój- 
stwo. 


Teske kochał się od dluzsze- 
go cząsu w Zofji Zakrzewskiej, 
córce gespodarza i zdaje się, 
cieszył się jej wzajemnością. 
Ojciec, chcąc zapebiec tej mi- 
łości, wydał córkę zamąż za 
jednego z sąsiadów. Teske po 
stanowił zernaścić się na Zak- 
rzewskim i wczoraj, gdy Žak- 
rzewski szedł samotnie drogą, 
napadł go z tyłu i wyostrzoną 


Bristol, telef. 5-98; Grod 


Zewiercie, ulica 3 maja Nr. 13. 


-. 56411 58675 64581 66861 67164 


Mfdreo reda :cji i administracji! 
Riłgudskiego Nr. 3, telefon 4-97, 
telefo: mieszk, redaktora: 6-92, 


c ulica Kościuszki; 


- Giełda zbożowa. — ; 


Fgznań, 12. 


Żyto nowe 38.50—-39.50 
Pszenica nowa 47.50—48.50 
Jęczmień brow. 39.00—41.60 
Jęczmień targowy 33.00—35.00 
Owies nowy 32.00—33.50 sA 
Ospa pszenna 2450—25.50 
Ospa żytnia 24.50 — 24.50 
Mąka żytnia 70 pr. 58 00—59.50 
Mąka żytnia 65 pr. 59.50—61.00 — 
M. pszenna 65 proc. 74.00 76,00 
Rzepak 55.00 — 60.00 l 
Usposobienie: na żyto i o 
wies spokojne, na pszenicę i 
jęczmień słabsze, na ogół spo- 
kojne. i 
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15 loterja państwowa. 


V klasa — 29 dzień. 
Warszawa, 12.9. (wł.) 


3 tys. nr. 30779. 

2 tys. mry 605 2186 86 
70179 76651 83730 97586. 

| tys. nry 8171 60519 68484 
75594 97495 99981. 


N klasa — 28 dzień. 

600 zł. n-ry: 3030 311$ 
41445 45616 58319 64783 738 
78799 96119 97116 99332. 


55048 59459 76180 77403 7941 
79680 89593 98558 10214 
104203. s 


400 zł. nry; 4813 7405 128 
14326 155573 18401 19401 195 
20034 21490 21808 24394 246 
24984 26089 30686 31631 32563 
3264! 33626 34646 35128 419. 
44651 45128 45778 47281 48428 
49178 49425 53992 54590 554 


67287 69557 69820 72460 72981 
82960 83267 84045 90847 91195 
91990 93494 93823 94511 95416 
66371 98268 101615 102822. 


| OCZ navenes 


siekierą zadał mu kilkanaście 
ciosów fw głowę, Zakrzews 
runął na żiemię, zalany krwią, 
morderca zaś zbiegł. 
Straszliwie zmasakrowane 
zwłoki Zakrzewskiego odnalazł 
jeden z przejeżdżających wieś- 
niaków, który zaalarmował po- 
licję. 
Na miejsce zbrodni sprowa' 
dzono z Łodzi psa policyjnego 
który dobiegł do brzegu rze 
Bzury i tu się zatrzymał, W 
dług wszelkiego prawdepo 
bieństwa Teske po doken 
zbrodni rzucił się do rzeki 
utonął. Na brzegu Bzury 
zostawił skrwawioną  siekie 
narzędzie potwornej zbrodni 
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E 3 Od dłuższego już. <Gaasy 
iemcy za pomocą wszel- 
| możliwych. środków 
| prowadzą olbrzymią kam- 
5 _panję w kierunku „popra- 
E wienia“ granic wschodnich 
= Rzeszy. Poprawienie to, a 
aczej dążenie do nowego 
_ rabunku  ziera.. polskich, 
~ trafito $widecznie do prze- 
= kenania wszystkim bez 
Z: wyjątku warstwom  społe- 
__ czeństwa niemieckiego, bez 
- weględu na ich przekona- 
_ nia pelityczne. 
= Niepekojący to wielce 
_ objaw, że ci sami niemcy, 
" którzy dążąc do epanewa- 
> nia świata, wywołali naj- 
$ _ straszliwszą w dziejach 
_ wojnę, po upływie siedmiu 
_ lat od wejścia w życie 
__ traktatu wersalskiego są 
_ już tak pewni siebie, że 
głoszą „urbi et orbi” ko- 
_ nieczność zmiany granie, 
_ ustalonych w tymże trak- 
E= tacie, co byłaby równo» 
_ znaczne z przekreśleniem 
_ całege traktatu. 


- Bezsilni wobec granic 


się 


że zarówno w Anglii, jak 
41 we Francji znajdują się 
_ jednostki, głeszące konie- 
4 erhob stwerzenia silnych 

Niemiec, mogących rzeke- 
. me współdziałać przy o- 
j PA warsztacie ekono- 
 micznym Eurepy, — niem 
_ cy rozpoczętą walkę pro- 
A 588 bedą z coraz to 
_ większą siłą, a w pomec 

im przyjdzie rosnąca wciąż 
OE niemiecka.) © 47 


-Ponieważ niebezpieczeń- 
= stw wregish działań nie- 
 mieekich ciągłe nam za- 
 grèźać będzie, ponieważ 
Niemcy  postanewiły za 


MU 


POWIEŚĆ. 


: l Daiko podbiegło do. nich, 
Ś | uściskało wszystkich serdecz- 
_ nie i nie miało nic pilniejsze- 
| go jak zapytać: 
zy to prawda, mój przy- 
| jacielu, że to niegrzecznie, gdy 
= tak nazywam ciebie? 
to co znowu, Różycz- 
z TR Ciekaw jestem któż to u- 
| waże, że to niegrzecznie? 
-= — Mama moja, skoro 
muszę powiedzieć. 

>" — Jesteś mała pleciuga 
odezwała się niezadowelona 
Henryka. — Nie petrzebnieś 
_ mówiła to dokterowi. 
- — Ależ pani — rzekł Rene 
— niech pani pozwoli jej tak 
5 iszywać mnie Maie sprawia 
to wielką przyjemność. 

| — Zgadzamy się z panem 
3 — wesoło wtrąciły Marcela i 
Cecylia. 
: = — Doprawdy, ja mamusi nie 
Pona — nsiwnie dodała 


już 


: cz dzi n tem, - 


pó: żiż 


Czyje granice powinny 
_ zostać zrewidowane? 


wszęlką eenę, nie dziś, to 
jutro sprawę rewizji grani- 
cy polsko - niemieckiej do- 
prowadzić do skutku, prze- 
to w podobaym kierunku 
pójść powinna głównie na- 
sza polityka  przeciwsta- 
wiająca i nasze usiłowa- 
nia odperne. 

Przed dwoma tygodnia- 
mi jedno z pism krakow- 
skich w czołowym artyku- 
le rzuciłe hasło: „Nie de- 
fensywa, lecz ofensywa — 
cto najlepszy sposób u- 
trzymania całości naszych 
granic.” 

Myśl ta nie jest zupełnie 
nawa. 

Już przed dwoma prze- 
szło laty red. Monsiorski 
w wydawanym przez siebie 
„Kurjerze Zagłębia” wzy- 
wał do wszczęcia akcji na 
rzecz poprawienia naszych 
granic zachednich, traktat 
bewiem wersalski pozosta- 
wił niemcom ziemie rdzen 
nie polskie, których wy- 
rzec się nam nie wolno. 

Niżej podpisany również 
już przed półtora rokiem 
pisał w prasie pomorskiej, 
co następuje: 

„Prepagaonda nasza za- 
graniczna winna całemu 
Światu uprzytomnić, że na 
zachodzie nie mamy ani 
jednege metra kwadrato- 
wege polskiej ziemi de 
stracenia, że w błędzie są 
wszyscy ci, którzy, zaśle- 
pieni nienawiścią do Pael- 
ski, głoszą na wsze strony 
żeśmy otrzymali itak wie- 
le, — więcej niż mogliśmy 
się kiedykelwiek spodzie- 
wać.” 

„Ci wszyscy i świat ca- 
ły powinien się dowiedzieć, 
że sprawa ma się raczej 
przeciwnie, że przy pedzia- 
le zysków, wynikłych z 6- 
statniego kataklizmu dzie- 


dziewczynka. — Nazywam go 
przyjacielem dla tego, że go 
kocham i że nie jestem panną 
słuszną, jak Marcela i Cecylja, 
które go iakże kochają. 

Obie dziewczyny zarumieni- 
ły się i zmieszały. 


Sem Rene był zakłopotany. ` 


Maiks, spostrzeglszy to, da- 
znała wielkiej przykreści. U- 
jąwszy Różę za rękę i cdpro* 
wadziwszy na stronę, rzekła 
surowe: 

— Jesteś głupiutke, sama 
nie wiesz, co mówisz. Nie przy- 
prowadzę cię już nigdy də 
twej matki chrzestnej. 

Dziecko, zmieszane tonem i 
słowami matki, rozpłskało się. 
Nie płacz, ptaszyne. Two- 
ja mama niedobra — rzekła 
Cecylja 

— Nieprawda, mama moja 
dobra — odrzekła Róża ikając. 

— A ja uważam, że niedo- 
bra — mówiła dalej Cecyljs— 
ponieważ ja nic złego jej nie 
uczyniłam, a ona chce pozba- 
wić mnie przyjemności widy- 
wania ciebie, 

— Tak, tek, psuj ją jeszcze 
więcej — rzekła matka z u- 
śmiechem. 

Podczas, gdy uwaga Cecylji 
i Henryki zwrócona była na 
Różę, Rene wpatrywał się w 


jowego, Polska została w 
sposób niesłychanie dot- 
kliwy pokrzywdzona, że 
poza granicami Polski po- 
zostały jeszcze elbrzymie 
obszary polskiej ziemi i 
blisko dwa miljony roda- 
ków naszych, których 
wbrew humanitarnym teg- 
rjem, stosowanym dotąd 
jedynie do wszystkich in- 
nych krajów — oderwano 
ed macierzy polskiej”. 

W tym samym artykule, 
zatytułowanym: _ „O. po: 
większenie granic Rzeczy- 
pospolitej", powiedziano 
dalej: „Nie tracąc ani chwi- 
li czasu, dyplomacja nasza 
a z nią cały naród polski 
niechaj wielkim głosem u- 
pomni się o Warmię, Ma- 
zury, Powiśle, powiat zło- 
towski i Sląsk Opolski. 
Prawa nasze do tych rdzen- 
nie polskich ziem bynaj- 
mniej nie są przedawnio- 
ne. Jeżeli ziemie te przez 
plebiscyt nie przeszły do 
Polski, to dzięki jedynie 
temu, że odniosło tam 
zwycięstwo niemieckie po- 
gwałcenie zasad elementar- 
nej sprawiedliwości. Rząd 
polski takiego plebiscytu 
nie uznał i nigdy go uznać 
nie jest w stanie i ener- 
giczny protest rządu pol- 
skiego do rady ambasado- 
rów dotychczas załatwiony 
nie został”. >- 

Tak więc mamy  wszel- 
kie podstawy prawne, nie 
wspominając już o moral- 
nych, historycznych, etno- 
graficznych i t. d.— do do- 
magania się rewizji plebi- 
scytu na Warmji i Mazu- 
rach, jak i na Sląsku O- 
polskim. 

I jednym ze sposobów 
naszej kontrakcji powinna 
być potężna, na całą Eu- 
ropę idąca propaganda na 
rzecz t. zw. „terenów nie- 
wyzwolonych”. 

Niechaj zagranica dowie 
się, że traktat wersalski 
nawet po oddaniu nam 
Pomorza potraktował nas 


Marcelę, na twarz której ało- 
wa dziecka wywołały rumie- 
niec i mocne wzruszenie. 

Marcela, czując się ebserwo- 
waną, zmieszała się jeszcze 
bardziej, co piękną jej twarz 
pokrylo jeszcze większym u* 
rakiem, 

Oczy lekarza psłały blaskiem 
niezwykłym, miłość onanowy* 
wała jego sercem  Domyślił 
się, że powinien usunąć się i 
eszczędzić Marceli tej przy- 
kreści. 

— Myślę, że pani nie gnie- 
wa się za to, ce Róża powie- 
działa — rzekł nieśmiało. 

— Nie, nie gniewam się — 
odrzekła wahsjąc się. 

Doktór zrozumiał, że nie- 
zręcznie w najwyższym stopniu 
słowa jego, wywarły skutek 
wproet przeciwny temu, jakie 
go pragnął. Więc chcąc wy- 
brnąć z kłopotu, rzekł: 

— Nie zawsze należy wie- 
rzyć temu, co wypowiadają u- 
sta, Czy nie uważa pani, że 
ta Różyczka jest zanadto u- 
czuciową? 

— Rzeczywiście, bardzo u- 
czuciowa... 

— Ale, ale, czy nie przy- 
prowadziła dziś z sobą Boba? 

— A prawda, nie przypro” 


po macoszemu, pozosta- 
wiając poza obrębem Rze- 
czypospolitej miljony po- 
laków. 

Domagając się zwrotu 
tych ziem, nie kieruje na- 
mi zaborczy im erjalizm, 
ale czyniąc Ma É wznio- 


słym ideom. par wa 
ści międzynarodowej, zjed- 
noczyć pragniemy |wszyst- 
iw mówiących po pol- 

u — pod skrzydłami Orła 
Białego. 


L. Łydko. 


Pieinastoletnia dziewczyna 
w szponach handlarzy żywym towarem. 


Dnia 17 sierpnia wieczorem 
I5łetnia Ł. C; zamieszkała u 
rodziców na przedmieściu Mayr 
wocd w Chicago, wyszła < dò 
mu celem zrobienia zakupów 
w pobliskim sklepie. Po dro- 
dze spotkałs kóleżankě w tó- 
warzżystwie Jee Guitillo, tEtóry 
zaprosi} obydwie do awego 
auta. W czasie przejażdżki 
do auta przysiadł się spotkany 
po drodze przyjaciel Guitdla 
niejaki Petsy- Adame, przez 
co utworzyły się dwie pary. 
Guitillo nadskakiwał przyja- 
ciółce L C, którę znowu, za- 
bawiał jego przyjaciel. W krót 
ce pary pożegzały się i L: C. 
w towarzystwie Patsy Adama 
zmuszona Została siłą do od- 
wiedzenia go w mieszkaniu. 
Tutej człowiek zwierzę upoił 
ją alkoholem, s następnie 
zgwalsił kilkakrotnie. 

Dnia następnego dziewc zyna 
zawieziona została do zaży 
wającego smutcej sławy domu 
nierząje, kabaretu Pleasure 
lan, gdzie Patsy Adume sprze 
dał ją właścicielowi kabaretu 
Frankowi Leonattiemu. Po za 
łatwieniu tranzakcji niejalta 
Rose Seymour zajęła się kształ 
ceniem |5 letniej dziewczynki, 


które valegało na rezwiązaniu 
kwestji, w jaki sposób jest 
„najlepiej bawić" gości kaba- 
retówych. spelunce Plea 
sure łan 15 jetnia dziewczymea, 
wykorzystywana pod każdym 
względem, przetrwała przez 
kilkanaście dni, biciem zmu- 
szana do „bawicenia* gości. Po 
„pracy“ cdweżono ją do miesz- 
kania Adama, który pilnował 
ją, żeby nie uciekła Pewnego 
daia Adamo został wez- 
wany na miasto. Chwilę jego 
nisobecności, maltretewana nie- 
©olaica wykerzystała dla swe 
go uwolnienia. Ponieważ drzwi 
były zamknięte uciekła oknem, 
skacząc na bruk uliczny z 4 go 
piętra. Skok okazał się fatal- 
ny. Dziewczyna prócz kilku- 
krotasgo złamania nóg, dozna- 
ła ogólnego wstrząsu nezwo- 
wego, jednak miała silę zło- 
Żyć swe zsznanin arzed leka- 
rzami, którzy zajęli się jej le- 
czeniem. Na podstawie tych 
zeznań zostali aresztowani 
wszyscy wspólnicy zbrodnicze 
go handlu, przyczem okazało 
się, że kabaret Pleasure lan 
był centralą handlu żywym 
towarem na $i. Zj. 
nocnej. 


Napad na urzędnike staroston. 


Strzały w ebrenie życiaj 2 opryszków rannych; 4 na- 
pastników aresztewała policja. 


W ubiegłą sebotę późną no- 
cą powracał z Będzina do Sos- 
newca na Pegeń, urzędnik Sta- 
rostwa, p. Władysław Stawicki. 

W chwili, gdy p. Stawicki 
przechodził ul Będzińską, z 
jednej z bocznych ulic wysko- 
czyło cześciu opryszków, któ- 
rzy pana S. obrzucili kamienia- 
mi i poczęli się przybliżać do 
niego, zamierzając go widocznie 
pobić lub ograbić. 


Pan S. zrozumiał, że te nie 


wadziła go —— posłusznie po- 
wtórzyła Marcela. 

— Co się stało — rzekł le. 
karz, zwracając się do:Hency- 
ki — że niema dziś Boba? 

Czas było wszcząć kwsotję 
o czem innem, by przerwać tę 
rozmowę sam ną sam, której 
Rene nie mógł podtrzymać. 

Czas było dla Marceli, któ- 
ra znajdowała w niej urok, ale 
była zarazem zmieszaną nie- 
zmiernie. 

Czas było i dla Cecyliji, któ- 
ra, stojąc o kilka kroków, spo- 
glądała na nich z niepokojem 
i zapytywała siebie, o czem 
mogą mówić. 

Henryka podeszła do Rene- 
go i rzekła: 

— Bób poszedł dziś w o- 
bjazd z Renoirem. 

— Więc ten jegomość za” 
wsze jest u państwa? 

— Jest, mimo woli mojej. 
Ale mój mąż uparty. Trzyma 
go dla tego, by dokuczyć mej 
siostrze, Napróżno powtarzam 
mu, że to niewłaściwie, zwłu- 
szcza od czasu doznanej gə- 
ścinności w pałacu podczas 
choroby Róży. Ale on odpo- 
wiada mi, że to nie treskli- 
wość Luizy uratowała dziecko, 
lecz doktora Renege i Cecylji. 


przelewki, i że z 6-ma oprysz- 
kami nie da sebie rady, wy: 
ciągnął z kieszeni rewolwer i 
dał w kierunku napastników 
kiika strzałów. 

Po chwili rozległy się wśród 
napastników jęki rannych, a po 
upływie kiika minut ulica za- 
raiła się od zwabionych strza- 
łami ciekawych. Przybyła rów- 
nież policja z pedkomisarjatu 
Pogoń i zatrzymała rannych 
napastników. Są nimi: Mikołaj 


— Samego doktora — przer- 
wała ta ostatnia. 

— Wcale nie — odrzekł 
Rene, pawstając. Ja utrzymuję, 
Że dGzerczyni uczyniła więcej, 
niż lekarz. 

— Nie jesteś pan pobłażli- 
wym, doktorze, gdyż żariujesz 
ze mnie. 

— ja miałbym żartować z 
pani — edrzeł lekarz gorące 
— nigdy w życiu! Tylko mam 
cześć dla pani. Uważam panią 
za istotę wyższą, gdyż czyni 
pani cuda. Mówiono mi, że 
wróciła pani mowę  sparaliżo- 
wanaemu hrabiemu Radolfowi, 
a sam patrzałem, jak ocaliła 
pami życie mojej milutkiej pa- 
cjentce, „Róży, Midoux. Czyż 
nieprawda, Różyczke, że to 
panna Cecylja? 
ie, mój Rene' te Cecy’ 
lja i ty. 

Teraz z kolei Marcela była 
przykro dotknięta. Z niechęcią 
słuchała zachwytu døktora na 

ecylją i zapał ten wydał się 
jej niewłaściwym, 


(c. d. n.) 


Am. Pól- 


ERRER: gok PISARN 


"wej pachwicy Oraz Józef Ter- 


bus z Sesnowca (ul. Będzińska 
22), któremu kula przestrzeliła 
lewe biodro. 

Czterej napastnicy zdołali 
zbiec. Policja odwiozła rannych 
opryszków do szpitala miej: 
skiego na Pekin, za zbiegłymi 


+ « tey $ $ A ad , 
_ Siławiec z Będzina (Sielecka 15) 
í! "ranieny 2 kulami w okolice le: 


zaś wszczęto energiczny pościg, 
który dał wkrótce pomyślny 
wynik. 

Aresztowani zostali: bracia 
Mieczysław i Stefan ]abłońscy, 
Feliks Godowski i Stefan Jan- 
tos. 

Wszystkich 
przesłano do dyspozycji 
dziego śledczego. 


aresztowanych 
SĘ- 


Krów gra pryjadkie w Saw 


Smutny koniec pojedynku na noże. 


Onegiajszei nocy mieszkań - 
cy ulicy Okrzei ne Środvli zo- 


stali zaalzrzaowani przerażli- 
wemi krzykami i wołaniem o 
ratunek. 


Przybyłym na miejsce oka- 
zał się straszny widok. 

Na/ulicy leżął w kałuży krwi, 
napół przytomay, wzywając 
ratunku, dwudziestoletni Eë- 
mund Chuktyś (Matejki 11), a 
obok z neżam w ręku stał je- 
go przyjaciel Władysław Bin 
kewski (Batorego 9). 

Jsk się okazalo, pomiędzy 
przyjaciółmi, wynikła sprzecz- 


ka, a następnie bójka, w cza- 
sie której Bińkowski wydobył 
z kieszeni sprężynowy nóżi 
ugodził nim 4 razy w plecy 
Chuktysia. 

Na miejsce wypadku przy: 
była wkrótce policje, która 
Chuktysia w bardzo ciężkim 
stanie przewiozła do szpitala 
kasy cherych, a Bińkewskiego 
aresztowała. 

Przyczyną kłótni i krwawe- 
go pojedynku na noże pamię- 
Gzy przyjaciółmi były sprawy 
miłosne. 


Echa kradzieży 79 tysięcy zł. w Myszkowie. 


Złodzieje odsiedzą, zie pieniądze zniknęły . 


Sąd okręgowy w Sosnowcu 
Tozpoznawał sprawę z oskarże- 
nia Waucława Swiątrowskiego, 
łat 34, mieszkańca Warszawy 
i.Antoniego Trebisza, lat 43, 
mieszkańca Myszkowa, o do- 
konanie włamania wspólnie z 
Henrykiem Miltonem i Ale. 
ksandrem  Dziewanówskim z 


Warszawy, w biurze firmy 
Steinhagen, Webr i S'ka w 
yszkowia. 


lnicjsterem włamania, doko 
nanego przez szajkę włamy- 


waczy, Gperujących na całym 
terenie Polski, b,ł  Trebisz, 
tóry, dowiedziawszy się o 


mającej odbyć sę wypłacie w 


firmie Steinhagen, Wehri $ ka 


w dniu 2| pażdziernika 1926 r., 
porezumiał się z innymi spraw- 
cami, poczem wszyscy zjechali 
się na oznxczoną gadcinę do 
Myszkowa i niezwłocznie przy- 
stapili de „robaty '. 


Wyważywszy okno, wtargnę- 
li de biura i rozprówszy kasę 
źapoómocą świdra i raka, za- 
brali 2 miej całą gotówkę w 
kwocie 79.000 złotych. 

Pierwsi z ujętych Milton i 
Dziewanowski stanęli łącznie 
za inne włamania przed sądem 
w Królewskiej Hucie, Świąt: 
kowski zaś i Trebisz przed 
sgdem okręgowym w Sosnowcu. 

Trebisz nie przyznał się do 
winy, Świątkowski natomiast 
przyznał się tylko do brania 
udziału we wiameniu, jeko 
stcjący ma czatach, 

Po ustaleniu winy obrdwóch 
oskarżsnych, sąd skazał Swiąt- 
kowskiego na dwa lats wie- 
zienia, Trebisza zas na trzy 
lata więzienie, ebydwóch z 
pozbawieniem praw i zzaądził 
od nich na rzecz poszkodewa- 
nej firmy 37300 złotych. 


Kronika. 


KALENDARZYK. 


Wrzzsień Eugenji 
13 Pedn. Krzyż Śięteg 
Wschód ałończ 5 03. 
Wtorek | Zachód „ 6.05. 


RADJO, 


Wtorek — 13 września. 


WARSZAWA, 


y 12.00 Sygnał czasu, komunikat lots 


ALT. moteorelogicyny, komunikaty P, 


+ RA am. 
15,60 Komunikat meteorol. i gospo- 
darczy. 
15.20 Przerwa. 
16.35 Odezyt p. t, „Polska ceramika 
zdobnicza” 


1700 Nadprogram, komunikaty. 
747.15 Koncert popołuduiowy. 

18.35 Komunikaty PA.T, 

18.50 Odezyt p. t „Stan *wepółcze- 
sy narodowośri ukraióskiej" 

19 15 Rozmaitości. 

19.35 ©dczyt p.t. „Śląsk Cieszyński“ 

ział „Krajoznawstwo” 

20,06 Komunikat rolniczy 

20.15 Przerwa. 

20 30 Koncert wieczorny. 

22,00 Komunikat policji, sygnał cza: 
su, komunikat lotniczo meteorologicz 
ny, komunikaty „P. A. T“, nadprogram. 


KRAKÓW. 


17,15 Transmisja z War 
18.40 Rozmsitsści; arszawy 


19.00 Odczyt p. t. „Las 
w krainach wiecznego słońca 

19-30-©dezyt p t>  „Włeściaństwa 
polskie w ostatnich wiekach Rzeczy- 
pospolitej i za rządów zaborczych” 

2008 Komunikaty. 

2088 Transmisja z Warszawy. 

22.30 Transmisja bonceitu z restau- 
racji „Pavillon“, 


POZNAŃ. 


14.00 Notowania gicłdy pieniężnej i 
rzeżał miejskiej. 
17.30 Trensmisja koncertu z kawiar- 
„Wielkopolanka“. 
1900 Nadyrogram i komunikety. 
19.10 Odczyt p. t. .Przesądy iza- 
bobony Jugosłuwian — Sadzenice i Ku- 
a” 


dziawiezy 


19.35 Komunikaty gospodarcze, 

19.55 Odczyt p. t. „Słowiańszczyzna 
Zachodnia” 

20. Koncert ‘popularny 
maedolinistów pod dyr. 
Śchliemanae. 


22.00 Sygnzł czasu. 


orkiestry 
p. Konrada 


Ogólna. 
Zmiany w diecezji. 


Ks. kanonik Franciszek Zien- 
tars, broboszez- ivöziekan- w 
Zawierciu i ke Wladysław 
Gacek, proboszcz parafii Wio- 
dowics, zostali mianowani kon- 
gultorsmi diecezjalaymi. 

Ks. Bugusław Tuora, nowo- 
wyświęcony, mianowany wika- 
rjvszem par. Kromeléw., 

Ks. Ludwik Gietyagier, no- 
wowyświęcony, mianowany wi- 

Tjuszem pər. Strzemieszyce. 

Ks. Zygmunt Lipa, nowe 
przyjetv do diecezji misnowa- 
py wisarjuazem par. Zawiercie. 


- WO ZKE 


Besnewiec. 


@d czwartku 8-go do środy 14-ge września b. r. 
Niebywały sukces kinematografji! z 


Wielka Parada (ali (niet) 


znakomity dramat współczesny w 14 aktach poświęcony idei braterstwa 
i powszechnege pokoju ludów. 


W rolach głównych: JOHN GILBERT i RENE ADORRE. 


„CBrg0” 


Będzin. 


Ks. Władysław Tomalxa, o- 
trzymał bezterminowy urlop z 
diecezji włocławskiej i został 
mianowany wikarjuszem par. 
Wniebowzięcia Najśw. M. 
w Sosnowcu. 

Ke. Stanisław Gołaszewski, 
wikarjusz- perafjij  Begdanów, 
zostoł mianowany na wikarjat 
do Starego Sielcz — Sosno- 
wiec. 

Ko. Juljan Konieczny, wika- 
rjusz pat. Kromołów — na wi- 
ka:jat do Bsgdudowa. 

Ks. Jan Strzelecki, wikarjusz 
par. Stary Sielec Sosno- 
wiec na wikarjat do- Rakowa. 

„Ke. Stanisław Ciembka, wi- 
karjusz par. Strzenieszyce, na 
takież stanowisko do Czeladzi. 

Ke. Teofil Bunach, wikarjusz 
par. Czeladź, przeniesiony na 
stanowisko prefakta szkół pow- 
szechnych de 'Wieruszewa 

Ks. Władysław Mach, wika- 
rjusz par. Będzia, na wikarjat 
do par. Św. Zygmunta w Czę- 
stochowie. 

Ks. Wincenty Nowak, wika- 
rjusz par. Zawiercie, na wika- 
rjat Jo Będzina. 

Kz. Piotr Augustynik, pre- 
fekt gimnazjów w Wieluniu, na 
takież stanewiske do SŚsanowca 

Ke. Stanisław Ufaiarski, pre- 
fekt szkół średnich "w -Dąbre- 
wie Górniczej, do Sosnowca 
na słanowisko prefekta państw. 
sem. naucz. męskiego. 

Ks: Zygmunt Sansjderski, 
prefekt ezkół średzich w Dos- 
nowąu, de gimnazjum SS, Na- 
zaretanek w Częstochowie. 

Ke. Antoni Marchewke, pre- 
fekt gimnazjów w Sosnowcu, 
przeniesiony na takież stano- 
wisko do Dąbrowy Górniczej. 

Ks. Prawda Jan, prefekt 
szkół powszcehaych w Czela- 
dzi i ks. Ludwik Dudek, wik. 
par. Gorzkowice, zastali prze- 
niesieni jeden na miejsce dru- 
giezo. 

Ke Franciszek Marekwia, 
prefekt szkół prwszechnych w 
Wieruszowie. przeniesiony na 
wikarjat do Będzina, 

Ke: Laon Kuchta, wikarjucz 
psr. Będzin, mianowany pre- 
fektem szkół powszechnych w 
Częztochowie. 


Z 8C8NGWGA, 


(2) Osobiste. Wczoraj o 
godz. Fl przed: pałudniem w 
keściele 'w Starym Sieleu zo- 
stał pobłogosławiony związek 
małżeński pomiędzy p. dr. Ma- 
dejem z Ostrzeszawic a panną 
Leokadją Haukówną, córką o- 
bywatelą Sosnowca. 


(s) Zebranie rady | rade 
nych kelenji dziecięcej w 
Busku W Warszawie odbylo 
się w ubiegłą sobotę zebranie 
rady i zarządu kelonji dzie- 
cięcej w Busku. Z ramienia 
magistratu sosnowieckiego u- 

zial w zebraniu bra! wicepre= 
zydent Jarża 

łównym tematem obrad 
była sprawa uruchomienia źró 
dla mineralnogo nr. 10 w Bu- 
aku, które już od dłuższego 
czasu jest nieczynne, orez 


pan „= a" „AE 0d ; 
PORZZZZY SŁ MIJA O R PoE: + == 
2 k no > 


©d poniedziałku 12-g0 września r. b. | dni następne 
Przedsmak sezonu! Jeden z największych szlagierów francuskiej preddkcji 


Człowiek o stu tomrzuch (01B8CQ) 


potężny dramat w 2-ch serjach, 28 aktach. Druga serja aktów ]2. 
W roli „Vidocą” słynny tragik RENE NAWARE. 


ARNI 


sprawa doprowadzenia do ko 
lonji dziecięcej wody słodkiej. 
Do załatwienia powyższych 
spraw wybrano specjałną ko- 
misję, Która jedaccześnie 
zwróci się e interwencję do 
wicepremiera Bartla o zezwo* 
lenie na doprowadzenie wody 
ałodkiej ze źródeł zakładowych 
do kolonji dzienięcej. 
Następne «posiedzenie rady 
i zarządu odbędzie cię w Bu- 
sku dnia 2 października b r. 
Udział w tem posiedzeniu weż- 
mie z ramienia naszego ma- 
gistratu wiceprezydent Jarża. 


(3) Zebranie robetnicze. 
Onegdaj w fabryce Deichsła 
na Dębewej Górze odbyło się 
zebranie rebotników, Przema- 
wiał sekretarz zwiąsku zewo- 
dowego metalewców p. Angier. 
Zebrani uchwalili gremjalaie 
zapisać się na członków zwią- 
zku zawodowego. 


(s) © pożyczkę dia ro- 
botników. W ubiegłą nie 
dzisłę odbyło sie w sali przy 
ulicy Marjackiej zebranie zwią- 
zsu metalowców. Przeweędni- 
czył p. Ziętarski. Przemawiaji 
pp. Kozubski, Rel i Stankie- 
wicz. Tematem obrad była 
sprawa obecnych zarobków ro- 
botniczych. Zebrani uchwalili 
wystąpić z żądaniem do arze- 
mysłowców o udzielenie ro- 
botnikom metalowym pożyczki 
zwretnej na zakup kartefli i 
edzieży na zimę. Dalsze spra- 
wy związku zostaną rozpatrzo- 
ne na następnym zebraniu, 
które odkędzie się dnia 18 bm. 


(s) Głas rezerwistów. Za 
pośrednictwem peczytnego pis- 
ma-„Expresu Zagłębia” rezer- 
wiśei przypominają się edpo- 
wiednim władzom, sądząc, że 
czas już wielki uregulować na- 
leżne im zasiłki. Wiadomo 
chyba, że robotnik przy utracie 
nawet jednego dnia w pracy 
rebi bokami, a cóż dopiero, 
gdy pozbawieny jest zarebku 
4 tygodniel Przez ten czas re- 
zerwiści wpadli w długi i nę- 
dzę, należałeby więc- jaknaj- 
prędzej załatwić sprawę zasił- 
ków. 

(s) Zebranie spółdziei- 
ców Onegdaj w sklepie nr. 3 
stowarzyszenia spożywców w 
domach tow”„hr. Renard" ed- 
było się zebranie przy udziale 
48 osób. Przewodniczył p. Ja- 
kób Dębski, który jednecześnie 
wygłssił referat o spółdzielczo - 
ści, Przemawiali następnie pp. 
Buczyński, Tylec i Kowal Po 
skończonem zebraniu przystą- 
picna-do. sprzedaży  wizerua- 
ków Marxa po 20 groszy sztuka. 


(s) Niema amatorów. Na 
4 miesięczny kurs instruktorów 
wychowania fizycznego,. który 
ma się rozpocząć dnia |5 paź- 
dziernika b. r w Poznaniu, z 
tutejszej palicji tikt się nie 
zgłosił. 

(a) Trochę za wesoło Do 
egrodu Franciszka Ornata (Gór- 
micza 7) wrzucone onegdaj pe- 
tardé- jak wię okazało, petardę 
rzucił jeden z gości weselsych 
z oąsiedńiego © domu. i Policja 
pociągnęła wesołego jsgomo- 
ścia. da cdpawiedzialności. 


A 


(s) Kradzież roweru. An- 
drzejowi Kacińskiemu skra- 
dzione z bramy demu przy u- 
licy Malschowzkiego Nr. 9 ro- 
wer wartości 120 złotych. 


Z Będzina. 


(b) Manifestacje w wię- 
zieniu. Manifestacje w wie- 
zieniu będzińskiem zderzają 
się coraz częściej. 

ubiegłą sobotę, kiedy 
przyprewadzono w kajdanach 
Władysława  Qmastę i St. 
Krzywdę, oszarżonych o ke- 
muajstyczną robotę na terenie 
Zawiercia i okolicy. Więżnie- 
wie ma znak protestu poczęli 
śpiewać międzynaro dówkęi wy- 
krzykiwać hasła na cześć Ro» 
sji sowieckiej. Po. godzinnej 
manifestacji nastąpiła cisza, a 
więżniowia rozeszli 
swoich cel. 


(b) Strzały w obronie 
własnsj. Posterunkowy 3 go 
komisarjutu w Będzinie W. 
Midlus, powracając z zabawy 
od p Janusów w  Dąbrewie, 
został napadnięty przez St. 
Boraowieckiego, St. Anioła i W. 


Kocha, którzy, będąc w stanie 
podchmielonym, pobili iglu- 


sa, usiłując go równocześnie 


rozbręić. Posterunkowy Miglus_ 


we włsnnej obronie dał kilka 


strzałów, nie raniąc żadnego z- 


napsstników. 


Z Dąbrowy. 


(d) Z pod kół peciągu. 
W ubiegłą sobotę o godzinie 

ei wi=cz. czterdziestoletnią 
Zofja Ludwikowska zam. przy 
ulicy Limanowskiego nr. 26,u 
siłowała rzusić się* pod „koła 
peciągu Pozbawienia 


ii 
cia przeszkodził obecny droze 


nik przejazdowy, który w porę. 
podbiegł i zrezpaczoną kobi- 
tę odrzucił ma bok. i 
Powodem usiłowania targnię: 
cia się na życie jest skrajna 
nędza Razucona wraz z dwoj: 
giem drobnych dzieci na pa- 
stwę lasu przez męże, który 
wyjechał do Belgji, snie mając 
żadnych środków na utrzyma- 
mie siebie i dzieci, Ludwikow- 


ska postanowiła rozstać się z, 
tym światem, 
Los zrządził inaczej, panie' 


waż na przeszkodzie samobój: 


atwa stanął dróżnik przejązdo* . 


wy, który ocalił życie zrozpz” 
czonej kobiecie, S 
(d) Kradzież krowy. Wozo- 
raj eresztowano EsPedrackie- 
go, oskarżanego o kradzież 
krowy Annie  Walotek w 


'Strzemieszycach. 


Paser, który kupił krowę c 
Pędrackiego niejaki J. Biskup- 
ski został pociągnięty do od- 
powiedzialności sądowej. 


2 okolicy. 


Ks. Huzzno każe... 
cerkwi przwosławnej w Macz- 
kach po raz pierwszy zdstilo 


6dprewioue nabożeństwo przez 


się do- 
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kę. Jeger, po którem kazanie 


wygiasił ks. Huszno. 


>e 
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z prasy. 
„Płemyk I Płomyczek*, 


~ W dniu 7 września ukazały 
się pierwsze tegoroczne nume- 
ry „Płomyka* i „Płemyczka“, 

j Sy wydawanych już rek dwu- 
nasty przez związek polskiego 
nauczycielstwa szkół pewszech- 
nych. Zarówne „Płomyk“, prze- 
znaczony dla dzieci i młodzie- 
ży, jak i „Płemyczek* — dla 
młedszych dzieci, stoją na wy- 
sokeści swejege zadania. Pier- 
wszy numer „Płemyka” i „Pło- 

- myczka“ wykazują, jak głęboke 
pisma te wnikają w. potrzeby 
Szkoły. Piękny dobór artyku: 
łów o treści wychewawczej i 
społecznej, pewieści i opawia- 
dania z życia szkolnege J. Po- 
razińskiej i M. Kewnackiej, 


(Sa! ja "maca ZZ P> .i „= = gf = 
PWC BETON WE a ę Pf WODO EE I E aN 
-< s P SP TZ p e OWA OW REES 


sprawezdania z wydarzeń ak- 
tualmych, dział sportewy, roz” 
rywki sprawiają, że numery 
tętnią życiem i dają de rąk 
nieeceniony materjał nauczy- 
cielom i wychewawcom, a zdro- 
wy pekarm dzieciom. 

Zarówno „Płomyk“, jak i 
„Płomyczek” wychedzić będą 
w bieżącym roku szkelnym w 
zwiększonej ebjętości. 

W „Płomyczku* przybył cały 
dział, drukowany specjalnie 
dużemi literami dla dzieci, u- 
czących się czytać. 

Jake specjalny dodatek do 
pierwszego numeru „Płomyka” 
i „Płomyczka* dołączony zo- 
stał gustewnie wykonany ka 
lendarz na rok Szk. 1927128. 

„Płomyk“ i „Płemyczek” za- 
prenumerować można w War- 
szawie, ul. Świętokrzyska 18. 


Sad doraźny 


o SOSNOGCU. 


__ Sprawę przekazano sądowi zwykłemu. 


| Sąd okręgowy w Sosnowcu, 
jako doraźny, w składzie na- 
stępującym: przewodniczący sę- 
dzia Kłodnicki i wetanci sę- 
dziowie Wiszniewski i Sad- 
kowski, rozpatrywał w dniu 12 
b. m. sprawę z oskarżenia 20 
letniego Michsła Pietrusiaka, 
mieszkańca Sosnowca, ul. Dę- 
bowa 46, o zamordowanie ba- 
gnetem w nocy z 13 na 14 
sierpnia b. r. swej sąsiadki 
Agnieszki Matusikowej, wła- 
ścicielki sklepu do którego 
- Pietrusiak wtargnął w zamia- 
rze dekonania kradzieży. 
D Przewód sądowy ujawnił, że 
'. Pietrusiak, znejąc - dokładnie 
|| rozkład mieszkania i tryb ży- 
|. cia Matusików i dowiedziaw- 
|| szy się, że Matusikowie w daiu 
tym posiadali większą kwotę 
gotówki, zakradł się do ich 
mieszkania ped ich nizobec 
“ność i zaczail sie ped łóżkiem 
z begnetem w ręku, wyczeku- 
po jąc chwili, kiedy domo -nicy 
|. uong. Pozostając pod łóżkiem 
blisko trzy godziny, wyszedł 
z swej kryjówki, zanim jednak 
|. zdążył odnależć miejsce prze 
= chowaala pieniędzy, Matusiko 
wie się obudzili. S. p. Matu- 
sikowa, ujrzewszy złodzieja w 
mieszkaniu, wszczęła alsrm i 
usilowała przeszkodzić uciecz 


ra, YAT ERAR 4). 
yt f 


Pea 


n Cn R dari E 
/3 (e PAPAE, 


UWAGA: 


salonu fryzjerskiego 


Pelecając się 
kreślimy się 


KOŁDRY 


GOTOWE I NA ZAMÓWIENIE: 
z peleca 


MAGAZYN BŁAWATNY 
w. MIESZALSKI 


Sosnowiec, Hale „Rezwoju” 
WEG" Na żądanie udzielamy kredytu. "YBB 


Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić Szanowne Panie, 
iż z dniem 1 września rb. obejmujemy kierownictwo 


dia Pań pod firmą „HYGJENA'* 


w Sosnowcu, nl. Modrzejowsku 2%, 1 pietro, wejście z bramy 
TELEFON 8-63. 


Aby zadowolnić najwybredniejsze gusta Szanownych Pań zaangażo- 
waliśmy pierwszerzędne siły fachowe do ondulacji i strzyżenia Pań oraz 


manicure i farbowanie włosów najaowszymi: 
łaskawym względem i poparciu Szanownych Pań 


Aa Rierownicy: F, Żmuda I ©. Bonczek. 
| SEWAGS Daakarnie Handlowa R. MOŃSK ASK Będzin Piec Ż- “Waja 4 


ce Pietrusiaka, który rzucił 
się ku drzwiom, co było po- 
wodem, że Pietrusiak torując 
sobie dregę, uderzył ją kilka 
razy bagnetem, tak, że padła 
trupem. 

Od męża jej, który pospie- 
szył z pomocą, P. uwolnił się 
uderzaniem w głowę, córkę 
zaś rzueił na łóżko i owinąw- 
szy jej głowę, zbiegł, nie zdą- 
żywszy zabrać czapki i butów, 
które zdjął uprzednio. Rzeczy 
te  naprowadziły na ślad 
mordercy, „który po ujęciu go 
przyznał się de winy. 

Zebrane o Pietrusiaku in- 
formacje ustaliły, że miał on 
bogatą przeszłość kryminalną i 
był kilkakrotnie karany za kra- 
dzieże. 

Oskarżenie pepierał padpre- 
kurater Sokołowski, demaga- 
jąc się kary śmierci dla oskar- 
żonego. 

Sąd, na podstawie całego 
przebiegu zajścia nie dopatrzył 
się cech przestępstwa, podle- 
gającege kompetencji sądu de- 
rażnego, raianowicie zabójstwa 
w chęci zysku i fsprawę prze- 
kezał na drogę postępowania 
zwyczajnego. Oskarżenego 
Pietrusiaka bronił adwokat 
Łoyszczyński. 

f 


érodkami francuskimi. 


poważaniem 
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Największy na prowincji Polski 
skład RADIOSPRZĘTU 


oo A 


A STALE P> 


NAJWIĘGSZY ZAČETI ZAKŁAD OPTYCZNY 
OSKAR EINHORN 
OPTYK SPECJALISTA 


SOSNOWIEC róg3 Maja _ | 
TEL. 2748 (wprost dworca kolei W- W) M.515 


Ea ! Baczność! 
Skład hurtowo-deialiczny 
Natan Abramczyk wżaccjowsta 3. 


Na nadchodzący sezon zimowy poleca wszelką galanterję jsko to: Bieliznę 

damską, rnęską i dziecinną, swetry demskie i męskie, palta wełniane dam- 

skie i dziecięce, swsterki dziecinne, ubranka, pończochy, skarpetki, ręka- 
wiczki, oraz wszelkie trykotzże, poresole i parasolki. 


UWAGA: Udzielam iii 1! 


Do wiadomości Pań Sosnowca i Po dwa wi ra O A tie * | 
Pierwszorzędny salon 53 
fryzjerski dla pań |. l. ss W E N gd 5 
w Sosnowcu, ulica Targowa 10 — Telefon 9-11 | 


Salon urządzony podług najnowszych wymagań higjenicznych na styl 
Oddzielne kabiny do farbowania i tlenienia włosów, orez spe- 


europejski 
cjalne kabiny kosmetyczne do pielęgnowania cery. 
Obecnie pracuje znany w dziedzinie farbowenia i tlenienis włosów 
W. SZYMAŃSKI z WARSZAWY, oraz zaangażowane są speejalae siły 
oboe 
E 


Z szacunkiem M. SZTERN. 


„|| ZAKŁAD 
| ; Rzeźbiarsko- -kamieniarski i betonowy 


| Fr FOCHTMANA 
í w Babrowie Gór. na Redenie dom własny tel, 1-89. ; 


b 3 Wykonywa: Pomniki, Figury, Grobowce, toczaki do 
| (Wostrzenia narzędzi, tablice marmurowe, blaty umy- 
$ walniowe i kontuarowe. 

k Dział betonowy: Rury ksnalizacyjne, kręgi studzien- 
| ne, stopnie mozajkowe. płyty 'trotusrowe, posadzki 
"R i słupy ogrodzeniowe i wszelkie roboty budowlane 
s wchedzące w zakres powyższy. 

HE Wykonanie selidne. Ceny przystępne a nawet i ratemi. 


A 


> żyj 


Najalększe składy futer w Zagłębiu 


rm L. Goldstein | N. Tenennerg 


BĘDZIN SOSNOWIEC 
Kołłątaja 14, I piętro 3-go Maja 19. Tel. 3 44 
Tel. 1-40 $ (vis à vis dworca kolejowego) 


polecają w wielkim wyborze: 


FUTRA MĘSKIE I DAMSKIE, ORAZ ROŻNE SKÓRKI 
DO PRZYBRANIA PALT. 


Robota wykonana we własnych warsztatach. 


$, Bla Urzędników dogodne warunki. K 


SANET A EE EEE A E ERE 


AOE ESES 


Do Szanownych Pań laniebi 


Gabinet kosmetyczny pod firmą 


„HYGJENA* 


w Sosnowcu, Modrzejowska 24 

tel, 8-63, pewierzyłem wykwa- 

lifikowanej w kosmetyce i ka- 
lotechnice 


Duni Ewie Ramburelerawej 


o czem uprzejmie mam zaszczyt 
zawiadomić Sz Panie. p 


Z pewsżaniem M. Frucht. 
paa at neetan a a ENAS i ZTS 


Największy wybór w Sosnowca! 


wszelkich materjałów piśmien- 
nych i przyborów szkolnych 
poleca F. ma 


D. Paserman 
Sosnowiee, Warszawska 12. 
Proszę się przekonać. 
SREERST TTG RZE REI ORZEC 


Plac 


w śródmieściu, okazyjnie 
sprzedam zarzz. 
Zgłaszać się: Sosnowiec, ul. 

Towarowa 13, Zieliński. 


Pracownia KuśnierSka 


P. Rezler 


SOSNOWIEC 
ul. Modrzejowska 31 
przyjmuje wszelkie roboty w 
zakre: kuśnierstwa wchodzącę 
po cenach przystępnych. 


Pierwszorzędna 


pracownia skryć damskich 


podług ostatniej mody Paryskiej 


1. Półteral, Bei 


ul. Potockiego Mr. 3. 
Telefon Nr. 2-74. 


UWAGA: Nadesziy nowe mo 
dele na sezon zimowy. 


| Grobme ogłoszenie. | 


Fauka I wychowanie. 
poses lekcji gry na skrzypcach. 

Wiadomość: Soacowiec — Pogoń, 
ul. Średnia 8. Śzczypiński. 


Lokale. 
Me: nie z 2 — 3 pokoi i kuchni 


w Sosnoweu, możliwie z wygoda- 
mi w śródźieściu lub na Starym Šo- 
snowcu potrzebne. Cena obojętna Za- 
płocę kwartalnie z gćry. Oferty. do 
„Expresu Zsgłębia”. 
poszukujemy w Sosnowcu lekalu na 

drukórnię: dwa pokoje na parterze 
w suterynie widnej i wysokiej. Oferty 
akładać w „Expresie Zagłębia”, 


Kupno | aprzedał: 
Serd spożywczy sprzedam Sosnowiec 
Kościelna 17 Hale Rozwoju. 
RAMY do portretów i oprawa obry 
zów, cd najskromniejszych do wy” 
kwiatnych „LA ORNAMO" Sosno- 
wiec, Hale Tartana od Kościejnej w 
podwórzu. Wykonanie solidne. Ceny 
niskie, 
Z powodu wyjazdu są do sprzedania 
łłóżka z materacami, toaletka. u- 
mywalnia z msrmuroewym blstem, lu- 
stro, bujany fotel. biurko, dwie szafki 
większe kreksztyny  mosięzne. Wiado- 
mość Sienkiewicza |, m. 2. 


Różne. 
Sesnowiecki Lombard Pry- 
watny Targowa 13. 


Kaucjonowana, Koncesjonowana insty- 


- tucja zastawnicza udziela wysokie poe 


życzki. 

ge Aleksander zgubił ksrtę po- 
wołania wydasą przez "U. 

Sosnowiec. 


Qrzeieie Weksle z pieczęcią. Przę- 
dznlnia Sztucznej Wełsy ż Podpi- 
sem |. Palusiński I wszelkie tranzakcje 
fabrykowane przez Zdzisława Palu- 
viúskicgo Firma nieedpewiada. Każde 
przekroczenie będzie skierowane do 
Pana Prokuratora. Ważne jest, pieczęć 
Fabryka Waty i Kołder Józef Palusiń- 
ski i Ska podpis Jozef Palusiński. 


przyjme przepisywania, ręczne. Wia- 


domość w redakcji Expresu Zagłę” 
bia. 


